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Coraz większą popularnością cie- 
szą się wyjazdy turystyczne do na- 
szych sąsiadów zza Tatr. Ten fakt za- 
wdzięczać należy wciąż jeszcze rela- 
tywnie niższym kosztom wielu usług 
turystycznych. 

Nocleg w dobrym pensjonacie 
kosztuje od 15 zł, zaś smacafiy obiad 
w przyzwoitej jadłodajni można mieć 
za ok.10 zł. Poza tym Słowacja to raj 
dla tych wszystkich, którzy cenią sobie 
odpoczynek w górach, lubią podziem- 
ne wędrówki (na Słowacji udostępnio- 
nych dla turystów jest obecnie kilkana- 
ście jaskiń), czy też wolą spędzać wol- 
ny czas w licznych basenach termal- 
nych publicznych lub przeznaczonych 
dla pensjonariuszy zakładów leczni- 
czych. O ile wstęp na kąpielisko w Pol- 
sce wynosi ok.4-8 zł, o tyle tam za 3-7 
zł można kąpać się w czystej wodzie 

0 temperaturze ok.28-45 st.C. 

Wielu polskich turystów jako śro- 
dek komunikacji wybiera samochód. 
Transport publiczny na Słowacji jest 
co prawda tani. ale za to pokonywanie 
w ciągu dnia większych odległości jest 
utrudnione i spowolnione z uwagi na 
konieczność częstych przesiadek. Sa- 
mochód daje zatem duży komfort, 
zwłaszcza gdy chcemy dojechać do 
miejsc, do których autobus czy pociąg 
dociera dwa, trzy razy w ciągu dnia, 
np. przepięknej jaskinii Domica na gra- 
nicy słowacko-węgierskiej. 

Granicę polsko-słowacką przekra- 
cza się aż w 9 miejscach: w Chyżnem 
od strony Krakowa, Karwinku od stro- 
ny Rzeszowa oraz kilku mniejszych, 
lokalnych: w Łysej Polanie od strony 
Zakopanego, Piwnicznej w pobliżu 
Nowego Sącza, Koniecznej od strony 
Gorlic, Nidzicy, Chochołowie i Jurgo- 
wie jadąc przez Nowy Targ oraz 
w Korbielowie od strony Bielska-Białej 

1 Żywca. Można również dojechać do 
Słowacji dość dobrą trasą międzyna- 
rodową przez Czechy przekraczając 
granicę w Cieszynie i jadąc dalej 
w kierunku Żyliny przez przejście gra- 
niczne w Jabłonkowie. 

Udając się na Słowację należy ko- 
niecznie mieć przy sobie , zieloną kar- 
tę", którą najlepiej wykupić u swojego 
ubezpieczyciela (w tym przypadku 
można liczyć na korzystne zniżki). Jest 


ona - przy wjeździe do Czech lub Sło- 
wacji - niedroga, np. dwutygodniowe 
ubezpieczenie małego fiata kosztuje 
20 zł. Można ją wykupić na okres dwu- 
tygodniowy. miesiąca lub dłuższy. Pa- 
mięjMyba o wyposażeniu samo- 
chodifijialepkę PL już od granicy - 
za braKtego oznaczenia można zapła- 
cić mandat, po słowacku pokuta. War- 
to również przed przekroczeniem gra- 
nicy zatankować do pełna, jako że ce- 
ny paliw płynnych na Słowacji są cią- 
gle jeszcze o ok.10 proc. wyższe niż 
u nas. Standardowa oferta stacji pali- 
wowych to UNI 91 (Special). UNI SU- 
PER 95 (Super), NATURAL (paliwo 
bezołowiowe) oraz NAFTA (olej napę- 
dowy). Można płacić bezgotówkowe 
w większości stacji zachodnich kon- 
cernów naftowych np. Shella, a także 
słowackiej Slovnaft i Benzinola. Sieć 
stacji paliwowych jest w tym kraju dość 
dobrze rozbudowana, zwłaszcza przy 
trasach międzynarodowych i ważniej- 
szych krajowych. 

Jeżeli zdecydujemy się na kupno 
koron słowackich już w kraju, należy 
uczynić to w miastach nadgranicznych 
(byle w nie w kantorze położonym na 
samym przejściu). Pozwala to na 
oszczędność rzędu 25 zł przy wymia- 
nie 2000 koron. Można oczywiście za- 
brać ze sobą dowolną walutę wymie- 
nialną, (pamiętajmy, że niektóre kanto- 
ry. a zwłaszcza banki pobierają za 
transakcje prowizję) bądź kartę banko- 
matową płatniczą. Najczęściej akcep- 
towane są karty ze znaczkiem Master- 
Card i Visa. 

Na drogach Słowacji obowiązują 
podobne jak w Polsce przepisy ruchu 
drogowego. Ograniczenie szybkości 
na terenie zabudowanym wynosi 60 
km/h, poza terenem zabudowanym - 
90 km/h, zaś na nielicznych w tym kra- 
ju autostradach - 130 km/h (najdłuż- 
szy odcinek autostrady znajduje się na 
trasie E 75 i zaczyna się w okolicy 
Piesztan, a kończy w Bratysławie, 
skąd przebiega w kierunku granicy 
czeskiej i Wiednia. Pamiętajmy, że au- 
tostrady są płatne. Opłatę roczną 
w formie naklejanego na przednią szy- 
bę znaczka ( dialnicna nalepka) uiścić 
można na przejściach granicznych, 
większości stacji paliwowych, bądź 


noc parking. Dla przykładu, w podobnej 
cenie można natrafić w sąsiedniej Wi- 
dawie na szpetną ruderę, której jedy- 
nym atutem jest usytuowanie nad sa- 
miutkim morzem. W głębi kraju, 
zwłaszcza nad licznymi tu jeziorami po- 
lodowcowymi, dobrym rozwiązaniem 
pozostają ośrodki wypoczynkowe 
z drewnianymi domkami, wynajmowa- 
nymi przeciętnie po 1.50-2.00 Ls za 
łóżko. Rozbicie namiotu na kempingu 
kosztuje zwykle 1 Ls, tyle wynosi staw- 
ka za samochód, z reguły nie pobiera 
się oddzielnych opłat za osobę. W od- 
różnieniu od Litwy praktycznie nie ma 
możliwości wynajęcia kwatery prywat- 
nej. W kąpieliskach Jurmali załatwia się 
je za pośrednictwem biur turystycz- 
nych, w cenie od 3-5 Ls w górę. 

Polak odwiedzający Łotwę nie powi- 
nien mieć jakichkolwiek problemów 
z porozumiewaniem się. Między bajki 
można bowiem włożyć różne sensacje 

0 niechęci do cudzoziemców mówią- 
cych po rosyjsku, albo o preferencjach 
dla języków zachodnich. Na ulicach 
Rygi i innych dużych miast rosyjski sły- 
szy się nierzadko częściej niż łotewski, 
prawie każdy mieszkaniec Łotwy włada 
nim swobodnie, na dyskotekach mło- 
dzież kołysze się w rytm wpadających 
w ucho rosyjskich przebojów, dwuję- 
zyczne są reklamy i radiowe, i telewi- 
zyjne. Sytuację taką wymusza rzecz ja- 
sna obecność nad Dźwiną blisko milio- 
na Rosjan oraz silnie zruszczonych 
Białorusinów i Ukraińców, używających 
na ogół tego samego języka. Nie wolno 
zapominać, że w 1 20-tysiecznym Dy- 
neburgu, drugiej co do wielkości aglo- 
meracji kraju i zarazem stolicy Łatgalii, 
można rozmawiać również po polsku, 
co nie dziwi zważywszy na mniejszość 
polską, sięgającą w tym mieście 15 
proc. populacji. 

Łat łotewski (Ls, LVL) to 0.59 dolara 

1 0.32 marki niemieckiej. 

Tekst i zdjęcia 
JAROSŁAW SWAJDO 


w biurach turystycznych CK SATUR ~ 
odpowiednika naszego CłRBfSU. Ce- 
ny ńalepek zaczynają się już od 400 
SK czyli ok.40. zł i są uzależnione od^ 
pojemność silnika. *00 SK płaci się zą 
pojazd o Eojeróinoaci silnika 
cm. Parkowanie w 1 miejscach nieco- f' 
zwolonych może zakończyć się man- 
datem w wysokości 500 SK (ok.50 zł) 
lub zablokowaniem koła bądź odholo- 
waniem samochodu na policyjny par- 
king. Używanie pasów bezpieczeń- 
stwa obowiązuje również w terenie za- 
budowanym. Stan dróg, zarówno mię- 
dzynarodowych, jak i krajowych, 
umożliwia dobrą i bezpieczną jazdę. 

Sam pobyt na Słowacji może 
z pewnością dostarczyć wielu wrażeń, 
nie należy jednak przy doborze miejsc 
wartych zwiedzania sugerować się in- 
formacjami zamieszczonymi w więk- 
szości wydawanych na polskim rynku 
przewodników. Często przy ich lektu- 
rze i późniejszej konfrontacji z rzeczy- 
wistością miałem wrażenie, że pisane 
one były przez kogoś znającego naj- 
prawdopodobniej ten kraj z mglistych 
opowiadań swoich znajomych. Ostat- 
nio na rynku księgarskim w Czechach 
i na Słowacji pojawił się bardzo dobry 
przewodnik pt. Hotely a ubytowanie 
v Republice Slovenskej, w którym po- 
za bardzo precyzyjnymi informacjami 
o ponad 1400 miejsc noclegowych za- 
warte są kolorowe zdjęcia i krótkie in- 
formacje po słowacku, niemiecku i an- 
gielsku o danej miejscowości czy re- 
gionie. Kosztuje ok. 35 zł. 

Planując wyjazd tam, warto poser- 
forwać po Internecie, gdzie pod adre- 
sem www.zoznam.sk znaleźć można 
wiele użytecznych informacji turystycz- 
nych i dotyczących innych dziedzin ży- 
cia w tym kraju. Serwery www.info.sk, 
czy też www.sacr.sk poświęcone są 
wyłącznie sprawom turystyki na Sło- 
wacji. Gorąco polecam również wizytę 
w Instytucie Słowackim w Warszawie, 
mieszczącym się przy ul. Krzywe Koło 
12/12a, tel 0-22/635-77-74, gdzie moż- 
na uzyskać wyczerpujące i wszech- 
stronne informacje na temat miejsc 
wartych zwiedzenia, organizowanych 
imprez kulturalnych itp. 

RADOSŁAW ZENDEROWSKI 
Fot. TOMASZ ŁAWECKI 


słem. Do każdego posiłku serwowa- 
ny jest ciemny chleb, niekiedy z do- 
datkiem kminku. Jak wszędzie, 
w artykuły spożywcze najlepiej za- 
opatrywać się na bazarach lub 
w markecie. Kilogram ziemniaków 
kosztuje tu 0,17 Ls, wołowina 2,10 
Ls, dziesięć jajek 0,56 Ls, pieczywo 
od 0,15 Ls, litr wódki 3,80 Ls. Za pół 
litra słynnego ryskiego czarnego 
balsamu, 45-procentowego likieru 
wytwarzanego m.in. z ziół i korzeni 
leczniczych, trzeba zapłacić w skle- 
pach spożywczych około 2,65 Ls. 

Obowiązkowo trzeba spróbować 
miejscowego piwa (od 0,22 Ls), 
z wolna odzyskującego niegdysiej- 
szą renomę. Na rynku króluje Alda- 
ris, ale spotyka się także produkty 
mniejszych browarów, jak Piebal- 
gas, Tervetes czy Użavas z Winda- 
wy. Wśród napojów orzeźwiających 
uznaniem cieszy się także kwas 
chlebowy, sprzedawany po 0,70 Ls 
za dwulitrową butelkę. Analizując ło- 
tewskie ceny, nie zaszkodzi wie- 
dzieć, że średnia pensja wynosi tu 
realnie od 50 do 100 Ls, wiele osób 
uzyskuje zaś dochody w granicach 
zaledwie 30 Ls. 

Na Łotwie, w odróżnieniu od po- 
zostałych państw bałtyckich, nie ma 
poważniejszych kłopotów z niedro- 
gim zakwaterowaniem. W każdym 
mieście rejonowym, mogącym z po- 
wodzeniem służyć za bazę wypado- 
wą w okolicę, znajdziemy przynaj- 
mniej jeden tani, lecz całkiem przy- 
zwoity hotel, przez cały rok na doda- 
tek świecący zwykle pustkami. Ho- 
tele łotewskie praktycznie nie są ob- 
jęte systemem gwiazdek, co powo- 
duje znaczne różnice cen między ni- 
mi. W Lipawie mieszkaliśmy w po- 
koju z telewizorem i telefonem za 
zaledwie 3.50 Ls od osoby: obiekt 
położony był w centrum miasta, ko- 
rzystały z niego zagraniczne wy- 
cieczki, posiadał luksusową restau- 
rację i drink bar, solarium i saunę, 
strzeżony całą dobę i zamykany na 
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co liczyć. Promem M/V Russ można 
3 razy w tygodniu przeprawić się do 
Sztokholmu (od 20 Ls). 

Każdy turysta, nawet nieźle zna- 
jący kraj, nie powinien wypuszczać 
się na Łotwę bez porządnej mapy. 
Pomocne są zwłaszcza atlasy sa- 
mochodowe w cenie 5 Ls, opraco- 
wywane przez znane ryskie wy- 
dawnictwo Jana seta. Łotwa jest 
niemal całkowicie bezpieczna dla 
turystów. Wystarczy przestrzegać 
podstawowych, uniwersalnych 
wszędzie reguł ostrożności, by 
czuć się pewnie. Poważniejsze kra- 
dzieże i napady rabunkowe zdarza- 
ją się prawie wyłącznie w Rydze; 
poruszając się po stolicy własnym 
autem, szczególnie renomowanej 
marki, niezbędne jest korzystanie 
z parkingów strzeżonych. 

Wbrew obiegowym opiniom nie- 
drogo wychodzi wyżywienie. Jeśli 
ktoś nie ma zamiaru jadać w ta- 
niutkich fast foodach, zlokalizowa- 
nych najczęściej na targowiskach, 
może korzystać z wciąż istnieją- 
cych, choć nieco topornych na 
pierwszy rzut oka, jadłodajni i sto- 
łówek. Drugie danie, z kotletem 
schabowym, frytkami i zestawem 
surówek, można w nich zjeść już 
za około 0,75-1 ,50 Ls. 

Kuchnia łotewska, oparta w głów- 
nej mierze na potrawach mięsnych, 
może smakować Polakowi. Charak- 
terystyczne dla niej są gęste sosy, 
obficie podprawione śmietaną i ma- 


Podczas pierwszego pobytu na 
Łotwie warto zapoznać się przede 
wszystkim z jej sztandarowymi 
atrakcjami. Oprócz starówki w Ry- 
dze i plaż w Jurmali, koniecznie 
trzeba zobaczyć park Gauja z Sigul- 
dą, Turaidą i Krimuldą. Ciekawe są 
również zabytkowe miasteczka Ce- 
sis i Kuldiga, z osobliwości przyrod- 


som litewskim. Po- 
za regionem sto- 
łecznym prawie 
w ogóle nie ma tu 
autostrad i dróg 
z dwoma pasami 
jezdni. Utrapieniem 
mogą być stosun- 
kowo liczne, 
zwłaszcza w Kur- 
landii i Inflantach, 
trakty pylne, samo- 
chodem osobowym praktycznie nie- 
przejezdne oraz na ogół kiepskie 
oznakowanie. Za litr bezołowiowej 
(98 oktanów) damy 0,376 Ls, ben- 
zyna 95-oktanowa kosztuje 0,366 
Ls, zaś olej napędowy jest po 0,313 
Ls. Praktycznie nie funkcjonują sta- 
cje z LPG, który za 0,14-0,17 Ls 
można kupować jedynie z dystrybu- 
torów przy państwowych gazow- 
niach, w kilkunastu wyznaczonych 
miejscach w kraju. 

Komunikacja publiczna, kiedyś 
niemal wzorcowo rozwinięta, dziś 
ogranicza się w zasadzie do aglo- 
meracji ryskiej i paru większych 
miast. W ruchu dalekobieżnym pod- 
stawowe znaczenie mają autobusy. 
Przykładowe ceny biletów z Rygi: 
Lipawa 2,55 Ls, Windawa 2,30 Ls, 
Kuldiga 1 ,90 Ls, Kolka 2,85 Ls, Tal- 
si 1 ,45 Ls, Sigulda 0,75 Ls, Dyne- 
burg 2,80-3 Ls. Na kolej, poza elek- 
tryczką wokół Rygi i Jurmali oraz 
składami sypialnymi do Moskwy, St. 
Petersburga i w głąb WNP, nie ma 


niczych na uwagę zasługuje m.in. 
park Tervete, tzw. Szwajcaria Kur- 
landzka, koło Sabile oraz dolina 
rzeczki Salaca przy granicy z Esto- 
nią. Optymalna trasa wiedzie zatem 
przez przejście Rucava koło Połągi, 
następnie wybrzeżem kurlandzkim 
aż na przylądek Kolka, dalej via Ry- 
ga do Inflant i na południe do Aglo- 
ny i Dyneburga. Tak zaplanowany 
dwutygodniowy pobyt, zakładający 
intensywne zwiedzanie kraju, nie 
powinien wynieść więcej niż 600- 
800 zł na osobę. 

Aby dobrze poznać kraj, nie- 
zbędne wydaje się podróżowanie 
po nim własnym autem. Przy wjeź- 
dzie nie są potrzebne ani międzyna- 
rodowe prawo jazdy, ani ubezpie- 
czenie międzynarodowe. Na grani- 
cy wykupuje się jedynie łotewską 
zieloną kartę, kosztującą na okres 
dwóch tygodni 11 Ls, zaś na mie- 
siąc 15 Ls. Sporym zaskoczeniem 
jest, że łotewskie drogi jakością 
ustępują, i to dość wyraźnie, szo- 



